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W IA D O M O Ś C I  K R A JO W E .
W a r s z a w a  29 P a ź d z ie r n ik a .—  Ogłoszo- 

Bu została konwencja  między r a d a m i  król. 
p o lsk im  i pruk m zawarta, m o rą  której rząd 
pruski odstąpił za su m m ę  9 ,000 ,090  zip. rzą­
dowi polsk iem u wszelk 'e  dobra i kapitały wła- 
•n o i r ą  rządu i instytutów pruskich b ęd ące ,  w 
królestw ie p o lsk iem  położone. W ypłata  n a le­
żności nastąpi w dwóch ratach. Pe łn om ocn i­

k am i zftwieraj^cemi konwencją  byli: P .  L u ­
dw ik  hr. Je l tk i  prezes b a n k u ,  ze «trony rzą­
du  polskiego; z prukiego zaś P. Ju l iusz  Sch m idt  
koosu l  jeneralny v» królestwie polsk ićm .

P o m im o  objaśnień , zawieszonych na 
*nnrach banku, m e m oże się publiczność ohe- 
* n "Ć z przeznaczeniem  i korzyściam i chrono- 
terrnometru odsloniononego dla niej pod zega­
re m  b aukow vm . C iąg le  widzieć można gru- 
P *  i zastanaw i*jące  się nad t śm  z jaw isk iem  i 
odgadu jące  jak gdyby >aką zagadkę. N ieda­

wno k ilku  Izraelitów w rozum ieniu  i e  to ce­

duła  giełdowa , prosiło obok nich stojącego, 
ażeby im z tej ceduły  pow ied z ia ł ,  po jak ić j 
cenie kupuje  bank obligacje  u dz iałow e?—  8 in­
ną razą, w łościanin  zd ją ł  przed chronotermo- 
m etrem  czapkę z uszanow aniem  re lig i jnym .

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a r y ż  20 P a ź d z ie rn ik a .  —  Now e zbiego­

wiska ludu, nastąpiły  znowu onegdy (1 8  b. m .)  
w ie c z o re m ,  na dziedzińcach p a ł .c u  królew ­
skiego { Pa/a is  RoifaP) ; też sam e k rzy k i,  te  
sam e od grażan ia ,  które od k ilku dni ( * )  d o ­
brych obywatelów zasm u ca ły  i n iespokcyne- 
mi czyn iły . Gwardya narodowa niezw łocz­
n ie  oczyściła w prawdzie podwórca, ] ecz t łu ­
my ludu zebrały się znowu na placu przed- 
p a ła c o w y m , i ponawiały swoją w r z a w ę ,—  
Pod tenże sam  cz-es, k i lk u nastu  wichrzycieli 
przebiegało różne ezęści miasta  , starając s>p 
zg ro m a d z a ć  n ow e t łu m y  i z n iem i do pała-

*  P atrz  a r ty k u ł z Paryża tv g a z tc ie  krakoiuskiey 
w tz o ra y sze y . t .  R .
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e u  p o s tę p ić ;  atoli z a m iar  ten żadn em u  się 
n ie u d a ł ;  *  n ayw iększę  tylko odrazy s łu c h a ­
n e  ich podżegam

N ak o n ie c  gw ardya n aro d o w a ,  rozpędzi- 
l a  i z placu przedpałacow ego zebrane t łu m y .  
Z  p om iędzy  zm uszonych do u stępu , tłuszcza 
około  500  ludzi wynoszęca , poszła na przed­
m ieśc ie  S .  A nton iego  i ztamtęd u dała  się do 
Y in c e n n e s ,  gdzie jak  w ia d o m o ,  sę z a m k n ię­
ci czterey exm in istrow ie . T łu sz cz a  ta nie 
w ie lu  m ia ła  w przyzwoity broń opatrzonych, 
w iększa  cz ę ść  wichrzyciela  w poszła  tylko z 
k i jam i.  Z a  przybyciem  do V in ce n n es ,  za­
częli s ię  dopom in ać  o wydanie uw ięzionych  
m in istrów . Gdy je n e ra ł  D o u m e n i l  dał im  

odpow iedź, jak ę  m u  honor i pow inność n ak a ­
z y w a ł a ;  wrócili s ię  do P a ry ż a ,  przyśli znów 
przed pałac  k ró lew sk i ,  gdz ie  też sam e pono­
wili żędania i pogróżki- G w ardya narodowa 
pośp ie szy ła  zaraz ze  wszystkich stron tak 
d a l e c e :  £e równie plac jak p rzy leg łe  ulice 

n ie sp e łn a  w półgodziny oczyszczone, n ayburz­
l iw si  krzykacze  u w ię z ie n i ,  zbiegowisko roz­
proszone i spukoyność przywrócona została .—- 
S to  sześćdziesiąt  osób zaprowadzono do pre­
fektury  p o l ic j i  i n atych m iast  do wywodu s ło­
wnego w z ię to ,  ce lem  oddania ich w łaśc iw ym  
w ła d z o m  po dalsze  ukaranie . N a  p lacu  Pałais 
R o y a l ,  na tem  sam em  naw et m ieyscu , na któ- 
yem poym ani b y l i ,  poznaydowano kartki z 
buntow niczem i odezw am i , które nawet gru- 
bem i obelgam i przeciw królowi napełn ione , 
ł a tw o  do m y śle ć  się da ły ,  z jak iegoźró d ła  pocho­
d zę .  Przeciw istotnym spraw com  takowego 
rozruchu  , który lu d n o ść  paryzkę takę odra­
zę n a p e ł n i ł ,  n a j su ro w sz e  śledztwo przedsię­
w zięte  z o s ta ło .—  Sędy k r a jo w e ,  wykonaję  
sw oję  pow inuość ,  i potrafili dopełn ić  woli 
praw a, Spokoyność  wielkiego l u d u ,  niemo- 
Źe bydź naruszooę od garstki wjchrzycielów, 

^ ló r y c h  n am ię tn ość  kary godna z a ś le p ia ,  do

uw odzenia  ła tw ow iernych  i do n a jn ik c z e m ­
n ie jsz y c h  przedsięw zięć  ozuchw ala.

Spraw ien ie  s ięg w ard y i  narodowey, wyż­
sz e  jeSt n ad  wszystkie p o ch w a ły ;  okazała  o- 
na w ty m  r a z i e ,  co m o że  d z ie ln o ść ,  s ta ło ść  
i rezsędek. O a n e  sebie  rozkazy w ykon ała  
tak jak  jey honor d o r a d z a ł ; i u trzym u je  po- 
rzędek z ch lubę praw i wolności.

J u ż  47 w u h rzy c ie ló w  oddane w ręce  
prokuratora  królew skiego . —  Przez całę  noc 
z dn ia  wczorayszego na dz is ieyszy ,  batalion 
gwardyi narodowey i jeden półk lin ijowy sta­
ły na dziedzińcach pałacu  k ró le w sk ie g o ;  l i-  
czne patrole przebiegały  ulice . —  Z u p e łn a  

cisza panow ała .
VY czoray o godzinie 9 z rana , J ,  K . M . 

udat się w m u nd urze  gwardyi narodowey n a  
dziedzin iec P a ła i s  R o y ai j  w tow arzystw ie sy­
na sw ojego x ięcia  O rlean s ,  jenera ła  L a fa y e t-  
te i m inistra  woyny m arsza łk a  G erard .  —  
D ziedz in iec  napełn iony by ł  m n óstw em  nie- 

z l iczonem  widzów, którzy cc dzień ze wszyst­
k ich części m iasta  gro m adzę  się na p arad ę .  
Ż y cz en iem  było J .  K. M ości okazać gw ardy i 
narodowey ukontentow anie  swoje za jey dziel­

ność  i czynność. Z ebran e  tu były 5ta i 6 ta  
ieg i ja  p ie sz a ,  5ta k om p ania  trzeciego szwa­
dronu  gw ardyi narodowey konnej',  tu d z ie s  
grenadyeaow ie i wolty żery 31go p ó łk u  lin io- 
wey piechoty, —  Z aledw ie król pokaza ł  si^ 
na dziedzińcu , gdy inassy lud u  zaczęły  sig  
cisnęć ku n iem u . W oka m g n ien iu  powsta­
ły o k rz y k i ;  “ N iech  ż y j e  h i  c i / / , ,  *  t a k im  
z a p a ł e m , źe  z trudoościę  przyszło  do u *  
ciszenia .—  J .  K. M ość przem ów ił w następu ją­
cych wyrazach , do gw ardyi n arodonćy  pie- 

szey :
“ K o c h a n i  T o w a r z y s z *  O r Ę Ź a  ! (Mes che-  

res c a m a s a t ł e s ! )  Przychodzę wam  podzięko­
wać za g o r l iw o ść ,  któreyście dzisieyszoy no­

cy u k  p iękne dali Ąpwody; utrzymaniflB) J*0*



K j d k u  publicznego , i  za s łon ą  m e go  p a łacu  
przeciw ko zam echow i tłuszczy sza lon ych  wi- 
c h rz y c ie ló w , którego Śm ieszność  przy duchu 
jaki nas ożywia i szybkości z jókę przez was 
rozproszen i zostali , ich  sam y ch  zaw stydzać 
będzie . Ż y czen ia  m o je ,  źyczeBia  n asze wspbl- 
U e  , zm ierza ją  do jednego ce lu  , a ty m  je s t  
u trzym an ie  publicznego porzędku , i czuw a­
n ie  , aby n ieprzy jac ie le  tey prawdziwey wol­
n o śc i ,  tych u s t a w ,  które F r a n c j a  hrwię swo­
j ą  o k u p i ła ,  które nas od anarchii  i wszelkich 
n ie szczę ść  z a s ła n ia ją ,  z a w ich rzy ć  n ie  byli w 
s t a n ie .—  C zas ju ż  ty m  bo lesny m  zaburze­
n iom  ' pe łoźy ć  koniec , czas wielki , oby u- 
t rz y m a m e  publicznego  porządku  zdólnem by* 
ł o  ożywić u fn o ść  , klóraby dawny ruch przy­
w róciła  handlow i i zapew niła  k a ż d em u  wol­
n e  u żyw anie  praw sw oich ,  których obrona i 
rękoym ia  , jest  obow iązk iem  rzędu .—  W asza 
d z ie ln o ść  i p au y o ty z m , pom oc czci godnego 
je n e ra ła  (L a fa y e t te )  i w alecznego m arsza łk a ,  

k tórych  zawsze z pociechę przy boku m o im  
oględatn , potrafią  nas doprow adzić do tego 

c e l u . —  Zaw sze wierny oyczyznie  m o jey ,  ró ­
wnie jak  sprawie wolneśti  ; za naypierwszy 
znam sobie obowiązek utrzy m a ć  pow agę praw, 
b ez k tó ry c h n ie m a sz  wolności i bezpieczeństwa; 
i zapew nićtey  u k o c h a n e j  oyczyzn iedostateczną 
potęgę , ażeby była  w stanie d a ć  opór w sze l­
k im  napaściom  , dążącym  do jey wstrząśnie* 
n ia .  Wy, będziecie zawsze m o ją  p o d p o rę ,  
i m ożecie  tak śm ia ło  po legać  n a  m n i e , j a k  
ja  na was. „  —

D o  gw ardyi narodowey konney przemó.
J .  K. M o ść  tak: T o w a r z y s z e  b r o n i !

-Przychodzę ośw iadczyć w a m ,  ja k  da lece  po* 
w a ż a ć  u m ie m  chw alebne usiłow ania  wasze , 
ja k ich  daliśc ie  dowody, w u trzym an iu  publi*  
cznego  porzędku i  obronie naszey wolności , 
k ióreyby na» n ie p r ? v iaciele , w p lą tan iem  v» 

w o jn ę  d o m o w ą ,  p ozbaw ić  m ° p h .  —  C z a s ,

iżby te  zaw icbrzenia  wzięły swóy kon iec ; czat  
ab y śm y  się pokazał :  godnem i im ien ia  f ran cu ­
zów, broniąc instytucy. naszych przeciw za*  
m ach om  anarchii,  kiedy ju ż  nad despotyzm em  
tak chw alebne odnieś l iśm y zw ycięstw o. —•  
T ) m  sposobem usta lem y swobody n a s z e ,  i  
tym  tylko sposobem sp e łn ię  s ię  owe n ad z ie *  
ję , które z takę radościę w y n urzy łem ; ź e  od- 

t q d  k on sfy tu cy a  j e s t  p r a w d ą . , , —

N a koniec J .  K. M o ść  u dał  się na p ier*  
wszy dziedziniec, gdzie  stała  p laców ka g w a r *  
dyi narodowey i oddzia ł  31 p ó łk u  l in iow ego , 
do których rzekł:

“  M oi T o w a r z y s z e  b r o n i ,  on g w a r d i i  
n a r o d o w e *  i  w o y s k a  l i n i j o w e g o ! Z  , ró w n ą  
pociechę i radością  p atrza łem  na wasze usi*  
ł o w a m a  i ten szlachetny zapał, z ja k im  sta­
raliście się tey nocy p rzy tłu m ić  szalony ro z ­
r u c h ,  który spokoynokć i bezpieczeństw a 
stolicy nadwerężał.  Z aw sze wierny oyczyzni® 
i t * m  ustaw om  wolności, które wam  zaprzy­
s i ę g łe m ,  a którym  wszyscy nazaw sze ś lu b o­
w aliśm y w ierność .. . .  (N a  te słowa pow sta ły  o- 

krzyki woyska i ludu; T a k !  t a k i  z g o d a ! )  
w in ian em , w inniśm y wszyscy i m u siem y  ko­
niecznie , wszelkie owe napady, pod ja k ę k o l *  
wiek m a sk ę  chciałyby  się  u k r y w a ć :  w sa­
m y m  zarodzie n iw e c z y ć ! ażebyśm y go d n ie  
odpowiedzieli tey u fn ośc i ,  jak ę  F r a n c j a  w naa 
p ok ład a.  D opóki ży ję ,  n ie  poprzestanę c z u ­
w ać nad tćm , i c iesze  się  nadzie ję ,  Łt doka­
żą ć  tego potrafię. „  —

—  D n ia  2 1 .—  Izba deputow anych, k łk *  
ra  swe posiedzenia aż do d. 10 listopada od­
roczyła , zw ołanę jest  na dniu 3. tegoż m ie­
s i ą c a .—  N atłok  i p ilne sprawy, k tórem i s ię  
izba m a  z a j ą ć , w y m agają  tego k on ieczn ie .
Z e  140 zam ierzonych wyborów, 122 odbędzi® 
się pomiędzy 21 i 28 b. ra. a tak do d. 3  u- 
k o ń c z o n e , u ła tw ię  z iecbanie  się  do sto licy  

większej części deputowanyth. —  Łuty pa*
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d e sz ł *  l a  w czerar  *  Ba jony  donoszę w yraźnie , 
Że jen era ł  M in a ,  poczynił  wszelkie przyzwoite 
rozporządzenia , ażeby w kroczenie do H isz­
p a n i i ,  na całey lin ii  gran iczney  w je d n y m  
Czasie następie m ogło .

B e r l i n  2 6  P a ź d z ie r n ik a .  —  W czoray 
p rze jech a ł  tędy gon iec  rossyiski C zekin  z H a ­
gi  do Petersburga. D ziś zaś  gon iec  g a b in e­
towy angielski P. C levs,  udał  się  tam że prze- 
jeżdza jęc  tędy z L o n d y n u .  Przybył tu dziś 
nadzw yczayny poseł niderlandzki baron H eke- 
eren  z H ag i .

B r u x e L L a  19 P a ź d z ie r n ik a . —  Pan G en- 
deb ien  nowy członek  tym czasowego rzędu , 
za ledw ie  wrócił  z taynego poselstwa do Pa­
r y ż a ,  zaraz w y jech ał  z innóm taynem  zle- 
* e n 'e m .  Posady kapel mów w oyikow ych przy 
p u łk ac h  n id erlan dzk ich ,  zostaję na przysz ło ść  
zn ies ione .

M a d r y t  7  P a ź d z ie rn ik a .  —  D u c h  li­
t e r a l n y ,  który na nowo pokazuje się  w Ka- 
d y x ie ,  w wielkę wprawił n ie spokoyność  m i­
n istrów . W okolicy tego miasta przyszło 
Już  do żw aw ych potyczek pom iędzy konsty- 
tucyonistam i , i ochotnikam i k ró lew sk iem u 

C a ł ę  publiczność  z a jm u ję  teraz szczególniey 
dw ie  ważne okoliczności, to jest: bl ski poług 
k ró low ey ,  i zagrożone granice północne pań- 
• tw a  przez wygnańców. —  Mówię tu n a­
w e t ,  i i r z ę d  dla  un knicnia zgubnych skutków 
p om ian ion ego  zam ach u , wchodzi w ta jem ne u- 
k ład y  z wygnańcam i , w których im ob ecu- 
j e  n ie ts lko  powszechne przebaczenie  , ale

nawet urzędy p u b l ic z n e ,  i przyrzeka trzy- 
m a ć  się znsad l ibera lnych  w przyszłe in  rządze­
niu tóm królestw em . Wczoray znikły tu n a j l e  
herby ira n c u z k ie  z gm ac h u  tego  poselstwa.

L o n d y n  17 P a ź d z i e r n i k a . —  W  D u b l i ­
n ie  spodziewają się pzzybvcia 0 ’C onn ella ,  k tb . 
ry chce prezydow ać w zgrom adzeniu  , ma- 
jęcem u  zam iar  podać petycyę do p a r la m e n ­
tu, w zględem  zup e łn ego  od łęczen ia  Ir lan dy i 
od A nglii.

—  D n ia  19 —  N ad esz ła  tu w iad o m ość ,  
o w targniemu konstytuc 'onistów  do H iszpa­
nii, i o u tw orzeniu  się  junty kata lońskiey , 
na ktbrey cze le  zasiada jenerał  M ilans.

L iz b o n a  28 Pa źd z ie rn ik a  —  W cięgu 
bieżęcego miesięca uwięziono w samev stoli­
cy tuteyszey 500  osób. N ędza dochodzi tu 
do n a jw y ż sz e g o  stopnia.

D n ia  2 L i s to p a d a  1830 r .
Cena Zbóż różnego gatunku  na T a rgu

Korzec

—  Pszenicy
—  Ż y t a
— Jęczmienia
—  G roch u
—  Owsa
—  J a g ie ł
—  Rzepaku

1 2 3. | 4
Z ł . gr - Z ł . g r - Z ł . gr.J Z ł . gr.

25 — 23 — 22 *20 —

24 — 23 — 2 2 ____ • 21 —

14 — 13 — 1 2 15 1 2 —

18 — 17 — 16 15 16 —

8 — 7 1 5 7 - — ii — —

26 — 24 — 23 —  1 2 2 —

25 — 24 15 24 - i — —

L O T E R Y I A  K R A T O WA .
W 423 cięgnieniu  dnia 3 Listopada 1830 

roku w przytomności O só b  od  Rządu do tego 
w y zn aczo n y ch ,  w \c ięg n ię te  z ko ła  zostały  
n utuera  następujęce :

—  30. 46 . 9 . 51 1 1 . —
Przyszłe  424  c ięgnienie dnia 10 Listopada 

1830 r. przypada.

D O N I E S I E N I A .
N iie y  p o d p isan y  m a  honor d o n ie ść , i ż  b e d a c  o so b iśc ie  n a  o s ta tn im  ja r m a r k u r v  h i  a f u* su ro . 

lita  { z i ł  do sw ego  m a g a z y n u  w S u k ien n icach  bedn eego , zn aczn a p a r t y  (i su k ien , trazi m u ró w , a u r  e 
l a  " te , d r  tp  c e f f i r , v ig o n ir i  t  d . ut iu różnych k olorach  i  g a tu n k a c h , z p ie rw szy ch  fa b ry k  f r a n c  u  zkzctz 
i  n id erlan d zk ich , co  w szy stk o  z/t m iern a  i  rze teln  i csne ( a  p r i r  J i x e )  sp rzed aw ać  o f ia ru je .

W  K ra k o w ie  d n ia  2g p a ź d z ie rn ik a  1 8 3 0  r» K a je ta n  F u c h s■

W  dniu 8 L is t o p a d a  1 8^0. r. o g o d z in ie  10 r unney odbędzie s ie  w  K ra  kio ie w g m a c h u  su k ien n i, 
ę e  publiczn  i l i .y t a c y a  s r e b e r , ia k o  t o :  ły ż e k  sto ło w y ch  9 g r a b e k . rro^ów w o p raw ie  łyżek do k aw y  * 
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